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Jestem historykiem i k ibicem piłkarskim, z rado-
ścią i zac iekawieniem przeczytałem więc historię 
płockiego piłkarstwa. Takie to już czasy dla polskich 
k ib iców, że c ieszyć s ię m u s z ą nie z wyn i ków, 
a z książek o historii futbolu. „Pi łkarstwo płockie. . . " 
nie jest p ierwszym opracowan iem Z. Pawłowskie-
go dotyczącym tego tematu. Autor nie jest nowi-
c juszem w temacie, m.in. przed ponad dziesięciu 
laty napisał już podobną pracę, jednak z różnych 
przyczyn nie była ona dostępna w sprzedaży. Te-
raz otrzymal iśmy opracowanie w 80-lecie zorgani-
zowanego pi łkarstwa w Płocku. Książka stanowi 
kolejną, obok pozycji poświęconych lekkiej atletyce 
(autorstwa Stanisława Kwaśniewskiego z 1977 r. 
i grupy autorów z 2005 r.) i monograf i i Płockiego 
Towarzystwa Wioślarskiego, pracę dotyczącą dzie-
jów sportu w Płocku. 

Dzieli się na rozdziały potraktowane chronolo-
gicznie: a więc początki sportu w Płocku do powsta-
nia pierwszych klubów, okres międzywojenny, lata 
II wojny światowej, wreszcie okres powojenny (tu po-
dzielony na historie trzech klubów: Masovii (Stali), 
Wisły (wraz z poprzednimi nazwami) i Stoczniow-
ca), aż do 2005 r., kiedy to płocka Wisła wystąpiła w 
europejskich pucharach. Całość zamykają rozdziały 
poświęcone innym, mniejszym klubom, płocczanom 
występującym w kadrze narodowej oraz miejsco-
wemu ok ręgowemu związkowi piłki nożnej. 
Przedstawione są zmiany organizacyjne w klubach 
sportowych działających na terenie miasta, uzyski-
wane wyniki, tabele, składy (ogromna ilość nazwisk, 
dobrze, że jest indeks), fotograf ie (często unikal-
ne). Niezorientowani mogą się dowiedzieć, że jesz-
cze mniej w ięce j do końca lat sześćdz ies ią tych 
ubiegłego wieku, grały w mieście dwie równorzęd-
ne drużyny (Masovia i Wisła), których szczytem (tak, 
tak) możl iwości była gra w lidze okręgowej. O wy-
ższej klasie rozgrywek można było pomarzyć. Prze-
cież od historycznego awansu do II ligi minęło do-
piero 25 lat. 

Zdecydowanie więcej się z tej książki dowiedzia-
łem niż sam na temat historii płockiej piłki wiedzia-
łem, dlatego t rudno ocenić mi jej zawartość. Zaj-
muję się jednak trochę, jako historyk, dwudziesto-
leciem międzywojennym i co do tego okresu mam 
kilka uwag. 

Autor pisze (s. 36), że Płocki Amatorski Klub 
Spor towy (PAKS) powstał na początku 1934 r., 
nie podając bliższych danych. Potwierdzam więc. 
że stanowi istotną trudność uchwycenie dokładne-
go momentu utworzenia klubu. W żadnych doku-
men tach nie spo tka łem się, choćby w postac i 
wzmianki, o inicjatywie powstania PAKS i dacie jego 
powołania. Ówczesna prasa informując na począt-
ku czerwca 1934 r. ( „Głos Mazowiecki" nr 125, 
4 V11934) o drużynach stających do rozgrywek pił-
karskich nie wspomina o PAKS-ie, zaś po trzech 
tygodniach podaje po prostu wynik meczu PAKS 
- Gostyn ianka („Głos Mazowiecki" nr 144, 26 VI 
1934). Kolejna informacja o meczu PAKS-u pocho-
dzi z końca lipca („Dziennik Płocki" nr 166, 23 VII 
1934), zaś 17 VI I I 1934 r. ( „Głos Mazowieck i " 
nr 187) znajdujemy wzmiankę, że PAKS powstał wio-
sną 1934 r. Może więc rzeczywiście klub powstał 
niedługo przed czerwcem 1934 r. i nie zdążono go 
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zgłosić do rozgrywek. I to wszystko co na ten te-
mat udało mi się odnaleźć. 

Z kolei autor dość szeroko (s. 48 - 52, 73 - 76) 
opisuje próby awansu Masovi i Płock do piłkarskiej 
klasy A u schyłku lat trzydziestych (zresztą zakoń-
czone powodzeniem w 1939 r.). Ale nie dowiaduje-
my się niestety co oznaczał ten awans. Jak miała 
się ówczesna klasa A czy B do dzisiejszej II, III ligi 
czy n iższych k las rozg rywek . A w a r t o by łoby 
to przedstawić, aby czytelnik dzisiejszy miał na ten 
temat wyobrażenie i mógł porównać sobie tę sytu-
ację do dzisiejszej, dobrze sobie znanej struktury 
rozgrywek. 

Wyjaśniam więc, że klasa A była rodzajem dzi-
siejszej II ligi, jednak zajęcie w niej pierwszego miej-
sca nie dawało automatycznego awansu do ekstra-
klasy (podobnie zresztą jak pierwsze miejsce w kla-
sie B nie stanowiło o automatycznym znalezieniu się 
w wyższej klasie, stąd i barażowe mecze Masovii). 

Klas A było kilkanaście i ich mistrzowie spotykali się 
ze sobą podzieleni na - przeważnie - cztery grupy 
po 4 drużyny. Mistrzowie tych grup grali, albo każdy 
z każdym, albo systemem pucharowym (oczywiście 
mecz i rewanż), często z udziałem spadkowicza 
z I ligi. Dopiero zwycięzca awansował do elity. 

To jednak tylko drobne uwagi i myślę, że „Pił-
karstwo płockie ..." stanie się ważną pozycją dla 
za in teresowanych dziejami miasta. Dziejami nie 
ogran iczonymi do kole jnych wyborów, strajków, 
zmian władz czy udziału w wojnach, a historią to-
talną, opisaną we wszystkich aspektach „dziania 
się". 

A w ięc k iedy nie ma wyn ików i przykro patrzeć 
na rozgrywane mecze, poczy ta jmy t rochę o hi-
storii ... 

Michał Sokolnicki 
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